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Palestyna w ogniu' 
Rakosi · o zjednoczenia 

'l!chu rebotniczego na Węgtzech 
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Król Transiordanii - Abdullach wypo­
wiedział woin~ państwu żydowskiemu 

LONDYN (PAP). W kotach politycznych ko- żydowskie na Jaffę trwało nadal. Arabowie wozy pancerne, wyipo'5arione w działa. 
mentuje się z są;c;:zegól~ym zainteresowaniem opuszczają miasto. Co go.dzin.a wyjeżdża 20 6a· KorespOIIldent Reuter.a obserwował w ponie· 
fakt wypowiedzenia WOJDY przez rz~d Trans- mochodów z uchodźca.mi. Do Ubam.u przylbyiło działek pochód oddziałów a.rabskich przez most 
Jordanii Żydo~ palestyńsk?n· Po~eśla się, jui podobno pr.zeszfo 20 ty\!;. uchOdźców ara·b· do Palestyny. Oddziały te miały wzmocnić za· 
że TransJ?rdim1a związana 1est z W1i:lką. Bry- sk:ich. 'łogę araibsk4 w Jeryho. W strefie granicz· 
tanią sojuszem wojskowym, przew1du1ącym W Jerozo'1imie wyLedał w ipowletrze wie.I.kl nej -widz.lano równiE-ż aN1bski transport aimu­
wzajemną pomoc w wypadku wojny. Na !eJ magazyn to·wa•rowy. Jeden -0.ficer brytyj&ki :z:o nicji. 
podstawie Abdullah będzi<! się domagał udz1a- stał zao.trzelony przez Arabów. Rzecznik Agen<::ijl żydO'W'6!kiej podkreślił, że 
łu wojsk brl'.1y!skkh w wil!łce przeciwko Zy- Oddziały Legionu Ar.aibskiego iajęły po:z:yoje oddziały transjordańskie i iraokie zmierzaiją· 
d<>m pales!yns~lm. . . po obu 6tronaclt mo&tu Alleniby na granicy pa C·e do Palestyny, po.si<1dajq wyłqoznJe broń an-

Przypomma się równi.ez, ze Wielka Bry·tanła lestyńs·ko - łransjo.rdańs-kiej. Na moście stoją gielskq. 1 
zobowiązana jest dostarczyć broni armil Trans-
jordanii. 
Powyższe zagadnienia stawiają rząd \nytyj­

ski w niezwykle trudnej sytuacji. Oczekuje 
się tu autorytatywnege> oświadczenia brytyj­
skie30. 

NOWY JORK (PAP}. Agencja Associated 
Press przynosi szereg dalszych informacji z 
Palestyny, które pozostają częściowo w 
sprzeczności z pop-rzednimi doniesieniami. 

Tak wię; na temat zajęcia Jeryho lanso­
wana jest nowa wersja, jakoby legioniści 
arabscy pozostawali tam już od Keregu mie­
sięcy jako „oddziały bezpieczeństwa" na żoł­
dzie angielskim w myśl traktatu anglo-trans­
jordański~o. Z drugiej strony rzecznik armii 
brytyjskiej w Jerozolimie oświadczył, że 
jedna koI\].pania legionu ar4bskie.go, która 
we5zła do Jeryho dla wykonania „specjal­
nych. zadań", pozostaje pod rozkaumi do­
wództwa brytyjskiego. Gdy kompania ta wy­
kona owe zadania, ma być_ wyci>fana. 

Wreszcie agencja Associated Press podaje 
pogłoski z rzekomo wiarygodnych źródeł arab­
skich, jakoby we wtorek o świcie południową 
granicę Palestyny przekroczyła egi.pska dy· 
wizja pan-cema. Brak narazle potwierdzenia 
tej pogłosk! z jakichkolwlekbądź innych źró­
deł. 

JEROZOCIMA PAP. - ·We wtorek natarde 

Król Transjordanii ABDULLACH w otocze­
niu swo/e/ świty. 

De Gasperi prowokuje 
Pouc·a staje otwarcie po stron1e faszystów włoskich 
RZYM PAP. - W ostatnioh dnia<:h w róż· policja otoczyła I szczegółowo zrewidowała 

nych częściach kraju do'5zlo do prowokacji ze lokaJ zwiąZ'lm pa.rtyzantów w Mediolanie. Pod 
strony elementów rea.kcyjno-faszyistow&k:ich. czas rewizji niczego nie znalezi0«10 Związek 
W ubiegłą niedzielę na przedmieściu Te.rni -partyzantów zaprotestował pwblicznie przeciw 
znany faszysta Mannaioli strzelil kilkakrotnie ik.o zachowaniu si-ę po.Ucji, określając je jako 
z rewolwer~ do grupy komunl~t6w, mnJqc prowokację. BUDAPESZT (PAP). w miejscowości 
trzy osoby. Sprawca tej nąipa;Śd i trzej jego W zwi<tzku :z -zabójstwem karabiniera pod- Uezoehegyes w obecności wielotysięcznych 
wspólnicy zostali aresztowani. W miejsco- czas onegdajszych zajść Izba Pracy w Medio- mas robotniczych przywódca węgierskiej par. 
wych farbry-kach odbył się w związku '1 tym lanie wyraziła swe ubolewanie 1 wezwała til komunistycznej Rakosi wygłosił przemó· 
zajściem dwugodzinny strajk p.ro-testacyjny. wszy6tkie tamtejsze fabryiki d-> wydelegowa- 1 

b k b h w enie, w którym podał do wiadomości, że pro 
W Cita San Angelo w prowincji Pescaia nie- nia na pogrze ara iniera swyc reprezenta-
znani sprawcy pod:palil~ lokjl!). partii ko.muni- cji. Zachodzi przypuszczenie, że wbójstwa do- ces konsolidacji ruchu robotniczego na Wę­
stycznej. Atakowano równ~et Jok{!fe pa1tii ko- konał prowokator, który wmieszał się w tłum grzech odbywa się szybko. Mówca zakomu­
munistycz,nej i socjalistycznej w miejscowości demonstrantów. Wszystkie o!IOby zatrzymane nikował, że w najblizszym czasie zako6czą 
Civile/la w tej samej prowincji. przez policję w związku z zabójstwem zostały się prace nad projektem piiocii>letniego planu 

RZYM PAP. - W poniedziałek wieczorem, zwolnione. gospodarczego. 
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Beslialslwa Sophulisa 
W f aszystowsk~ch o kozach koncentracy4 nych giną tysiąca1ni patrioci greccy 

PARYZ (PAP). Jak donoszą z Aten grecka 
opinia publiczna nadal wyraża najgłębsze 
oburzenie z powodu krwawych wypadków w 
·obozach koncentracyjnych. W Sparcie przed 
kilkoma. dniami ża.'ldarmerl• za.mord-0wała 26 
wi~źni-Ow. politycznych. W więzieniu w Gitii;n 
zabito 3'7 więźniów. Dotychczas winni tych 

zabójs·tw nie zostali pociągnięci do odpowie­
dzialności. 

1 marca w obozie koncentracyjnym na 
wyspie Makronisos dokonano masowego roz-

strzelania więźniów. śledztwo w tej sprawie\ 29 lutego batalicn ten wystawion-0 na dzle 
władze greckie p-owierzyły... głównemu wł- dzińcu obozu przed uzbrojonymi strażnikami. 
nowajcy tego zabójstwa, płk. Bajrakoaris-0wi. Zandarrni wyciągnęli z szeregu jedrn~go z wię 
Makronisos to najstraszniejszy obóz koncen- źniów i bili go na oczach kolegów. Gdy z sze­
tracyjny w Grecji, znajduje się 'w nim około regów rozległy si~ głosy protestu, straż wię-
16 tysięcy żoinierzy demokratów. Są wśród zienna otworzyla ogień. Za.bito 6 osób, ra.n­

nych było 10. 
nich saperzy, lotnicy, którzy wsławili się 

pod El-Allameinem, oraz byli oficerowie 
Elas, m. in. gen. Sarafis. W obozie istnieje tak 
zw. „pierw:.zy batalion", do którego wcielo­
no 4.500 „niepoprawtiych komunistów". 

W odpowiedzi na te akcje „pierwszy ba­
talion" ogłosił strajk głodowy do chwili przy 
jazdu przedstawiciela sztabu generalnego. 

Strajk ten Bajraktaris nazwał „powstaniem". 

Kampania przedwyborcza w Czechosłowacji 
Następnego dnia Bajraktaris, znajdując się 

na pokładzie kanonierki, oznajmił, że daje 
„powstańcom" 15 minut do namy,słu. Cl, któ­

rzy nie wyrzekną się komunizmu, uważani. bę­
dą za „nieprzyjacielskie wojska komunistycz­
ne" i zostaną zlikwido·wani bez miłosierdzia. Głosowanre w Zgromadzeniu hnlfowym w sprawie no Hi konstytucli - odbędzie się 9 ma~a r.b. 

PRAGA (PAP). We wtorek rozpoczęto na 
terenie całej Czechosłowacji kampanię wy­
borczą du wyborów powszechnych 'przewidzia 
nych na dzień 30 maja. Jako pierwszy wygło. 
sił przemówienie radiowe minister spraw we 
wnętrznych Nosek. 

PRAGA (PAP). Dziennik „Svoboclne Slo­
vo" donosi o przesunięciu terminu głosowa-

Starcia z polier• w Burm'e 
RANGUN RAP. - W Rangunie doszło do 

06trego starcia między robotniczą ludnością a 
policją Burmy. Po.Iicja otwo-rzyła ogień na de· 
monstrantów w wyn iku czego 44 robo·tniików 
zostało zabi<tych a 80-ciu ciężko rannych. 

Korespondent Reutera podaje, że został are 
sztowany sekretarz generalny komuni·styanej 
rartil Burmy Thakin Tha·n Tun ukrywający 
się przed policją od :nie6iąca. 

nia w zgromadzeniu narodowym nad projek- będą rozpatrzone przez parlament. Z tego 
tern nowej konstytucji. Projekt ten jesł obe- względu, głosowanie w Zgromadzeniu Na.ro. 
cnie przedmiotem dyskusji pubłfcznycb na te- dowym w sprawie nowej konstytucji nastąpi 
renie całego kraju, przy czym rezultatem Ich nie 1 maja, jak to przewidywano, lecz w dniu 
jest wysunięcie równych propozycji, które 9 maja. 

Przedmaiowv łańcuch wspó łzawoinictwa 

Po upływie 15 minut straż więzlenna za­
częła strzelać do na.miotów obozowych. ·Ka.no 
nierka Bajrakt.arlsa. otworzyła ogie6 z kara­
binów maszynowych do więźniów. Tych, któ­
rzy ocaleli, strażnicy zmasakrowali kolbami. 
W czasie tej akcji zabito 42 osoby. Ilość ZIDar­
łych wskutek ran i pobicia jest nieznana. Na 
pierwszym apelu po egztkucji w batalionie 
brakło 243 osób. 

PZPB Nr 3 WZYWA PZPB W PABIANI-\ słu BawełniaMgo w Pabianicach do współ 
" CACH ~awodnictwa. · Jak don:iszą z Makron!sosu 30 więtniów-

ł.~.l st:0::1ia~~a~; s;;;:~~sł~9~a~:{:ia~::: PRJ~~~R~~~~iy ::K~ElG~~ li. ~!~~~; pobi~a.d~~Y d:r;:~~~~n~o z:::;:~ 
~l Nr 3 w Łodzi przyjmują wezwanie Pa.ń- Zgromadzeni w dniu 21 kwietnia br. człon % i oficjalnie zakomunikowano, że utonęli oni 

I stwowych Zakładów Przemysłu Bawełma- kowie PPS i PPR na zebraniu międzypar- '.,··''.:~.~.~'::~ .. ''..•_:,.·.~.•i.:,· „w czasie próby ucieczki". 
~il nego w Rudzie Pabianickiej 1 zobowiązują tyjnym przy ŁZPMR. Zakł. Przem. d. ;. W związku z wypadkami na Makronlso-
@ się w;;ko:~ c:łkow~cł~ s;;~~ plan na r_ok „~eig~" ~ imien~u k c.ałej zał~gf94~obow~ą- it~ sie, w maju. ma się odbyć rozprawa sądowa, 
fi\ 1948 o a gru n1a . r. wzywa1ąc zu1ą się pan pro u cJi na ro wy o- '"''' lecz na ławie oskarżonych · zasiądą miast za-
~ jednocześnie Państwowe Zakłady Przemy- nać przed 15 grudnia 1948 r. li b?jców _ ocalałe ofiary terroru faszystow-

mmm. !Bim· ~M!'ll'mmi· El!IBB!llll!Blmlllll!IDl!!!llll!lfaiEi&!m!iliE:mJ§··!i:i.'4~l~""=~11m~1!1:mm=-=-=~~--k~!JllJB!J1m.Wi:~m!'!! .. !'1!.~!!!;;:~*?k~;;;.;f~.ia~illl~ ~.-~~!!'l, l!lll,l!!llJOlll!!l!lii§fa~"':; ~ ... m, "'•L=:-„.*JI skiego. 
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Plan Marshalla okazał się pułapkq 1 

Brytyjska flota handlowa skazana na bezrobocie 
nastąpi na statkach amerykańskich, pobiera- przyznanych w ramach planu Morshalla, w 
jących wysokie opłaty frachtowe, a znaczna formie opiat za fracht okrętowy". 
część floty brytyjskie.j skazą.na będzie na bez- Rzecznik brytyjl;.kiegQ ministerstwa skar-
czynność. bu, zapytany w tej sprawie przez korespoden-

„Sunday Express" publikuje następnie ta „Sunday Express" zaznaczył, że Wielka 
oświadczenie wysokiego urzędnika amerykań- ka Brytania 2.11a.jdujc się w krytycznej sytu­
skiej misji transt>ortowej w Londynie, który acji i musi się zgodzić na wszystkie klauzule 
stwierdził, że „Stany Zjednoczone otrzyma.ją,am~rykańskie, nle mogąc sobie pozwolić na 
spowrotcm wiele setek milionów dolarów, krytykę warunków planu Marshalla. 

Uchwalenie 
Jugosławii na 
BELGRAD (PAP). Na 

Nr lll 

budżetu 
rok 1948 

l'Pe(:jalnej ae&ji 

Zgi·omadzenla Narodowego został zatwterdzo_ 
ny budżet Jugosłowiański. Suma wydatków 1 

dochodów wynosić będzie w tym roku 12:5,000 
milionów dinarów. Będzie ona większa o 
39.000 milionów dinarów od budżetu zeszło­

rocznego. 

Epidemia cholery w Indiach 

LONDYN (PAP). Poczytny tygodnik lon­
dy11slti „Sunday Express" stwierdził, że plan 
Marshalla okazał się pułapką. Pismo pr~yta­
cza uchwalomi pr zez kongres klauzulę, prze­
widującą m. in., że transPQrt conajmniej 50 
proc. dostaw manhallowskich ma się opbyć 
na statkach amerykańskich. „Sunday Express" 
wyraża zdziwienie, że w brytyjskich kołach 
politycznych i gospodarczych zwrócono tak 
mało uwagi na te klauzule. Autor artykułu za B k• h• ' N J k KALKUTA (PAP). W Kalkucie szerzy się 
znacza, że Wielka Brytania dysponuje wy- an 1erzy 1szpanscy w owym or u od kilku tygodni epidemia cholery, dżumy i 

~:;~~~~~~:t~~~~~mo;~:rw, ~:~~~0::j or:~~ • · ;~;;~;b!:!~r7i ~~:!.:uz::;~0~:;; :·:!~ 
mać w ramach planu Marshalla. Uchwalona WASZYNGTON (PAP). Rzecznik departa I pytania dziennikarzy w sprawie wiadomości, wodu cholery, Szpitale dla zakaźnych nie 
przez kongres klauzula oznacza, że transport mentu stanu USA - White odpowiadając na iż USA m&J:\ udzielić pożyczki rządowi Fran-
------------------------------------ mogą pomieścić wszystkich chorych, część 

Demonstracje hitlerowskie 
strefie an1erąkańskiej 

co - oświadczył, że „od czasu do czasu po- z nich przebywa wśród zdrowych, szerząc za-
szczególnl bankierzy hiszpańscy przyjeżdia- razę. W c;ągu roku ponad 10 tysięcy chorych 
ją do Noweco Jorku 1 prowadzą rokowania na ospę i cholerę przebywało poza azpita. 
w sprawie pobczek w na.Jrozmaitszych ce- laml. 
lach". 

White oświadczył równid, iż w chw!ll obe- Julian Tuwim w Moskwie B~RLIN .PAP. :--- Prasa. berlińs~a donosi o I "":ladze amerykańskie postanorwiły ;rozpo- cnej w Nowym Jorku znajduje się pewien 
mamf~taciach h1tlerowsk1ch, ktore odbyły cząc dochodzenie w sprawie wyboru Konrada, MOSKWA PAP. - We wtorek przybył do 
&ię w jednym z mi115t w 6trefie amerykański ej na razie poz06tawily go na stanowisku burmi· wielki bankier hiszpański, który również pro Mo\!ikwy na za;pros'Zenle zwiiiz:ku pinrzy ra-
z okazji wytboru bunnistrUl - Konrada. Przez strza. wadzi rozmowy w sprawie pożyczki. dzieclcich, Julian Tuwim z małżonką. 
mias to przeciągnęły w pochodzie kolumny b. 11.11 1 1 11 1 : 11 '1 1 •1 1 11 1 111 !11 :>11, 11 1' 1 11 1 11 1 ; 1:111n111 1; 1 '1rn1m?:1111ilłm1nt11H111111 1 1 11 11111m111 r:1111w111~ · 11:m:11: 11 r.1n1 :111tl!lllllll1llL'llll:ll ll l :rm~1·:r111mm1 1• 1:1 1 ai:11"n1 •T•1m1111J11u1U1:11111nmr.1111 111 111 i:1~1m 1.m11 1u 1n1~ 1·111Jr.:ai:111m:11m1m1~1n1n1nmnm1111~ ;11 n1wm:m1111rri1łllm!m!lt!9 
członkóviSA, b. hitle.row~ów, śpiewając na 
cześć swego burmistrza hitlerowską pieśń 
„Horst Wessel-Lied" o nieco tylko zmienio­
nym tekście. Równocześnie na murach mia· 
sta rozlepiono plakaty, wzywające do podję­
cia akcji antysemickiej. Banda hitlerowców 
urządziła napad na dom b. burmistrza. i pobi· 
ła znajdujących się w mieszkaniu domowni­
ków. Zaznaczyć nł!leży, że b. burmi-strz jes.t po 
chodzenia żydowskiego i napad hitlerowców 
na jego mi~zkanie należał do programu proje­
ktowanej akcji antysemickiej. Aresztowani na 
pastnicy po upływ ie 20 minut zo-stali zwolnie· 
ni z a res z tu. 

Bf dault - Marshall - Bevin 
spatkat się mają Waszyngto i ie 

LONDYN PAP. - „Evening News" twierdzi, 
że l3evin ma udać s ię do Waszyngtonu celem 
odbycia . konferencji z MC!!rshallem i Bidault, 
k tóry również ma przybyć do 6tolicy USA. 
Bevin !Die jest jednak skłonny do wyznaczenia 
di!ly tego <Spotkania, dopóki nie zostanie usta­
lony poi::ządek ·dzienny, .zdaniem · nEvenin9 
News" · kónferencja t rzech odbędzi e się praw­
dopodob nie w p rzyszłym mi(:-;; i ącu. 

o żiwne ztaw.sko przyrody 
PRAGA PAP. - Jak donosi słowacka .a.gen· 

cja prasowa ZAS, we wischodniej Słowacj i w 
kilku miejscowościach doszło ostatnio do bar 
dzo silnego zamglenia, które - ja•k 6twierdzo· 
no, - nastąpiło nie na skutek oipa,rów wotl­
nych, le<:z oiparów o n ieznanym składzie. To 
niezwykłe zjawisko ;przyrody było przedmio· 
tern badań naukowy<:h, przeprowadzonych 
przez instytut w K06zycach. 

Badania ipo·d mikroskopem wykazały, że d.ro· 
biny pyłu, unoszące się w powietrzu, majq sza 
ro-złote zabarwienie i są pochodzenia krze· 
mlonkowego. Przy;puszcza się, że pył dostał 
się nad wschodnią Słowację, fecqc na wielkiej 
wysokości z południowego wschodu i napotka 
wszy na gwałtowny w'atr północny <Jpadl na 
ziemię. 

N a k a rt a c h h i rii 

ŚwiQto 1-Majowe zrodziło się w walce 
Rok 1886. Stany Zjednoczone Ameryk! Pół· dalej. Po dwóch latach pół miHona robotników 

nocnej. Proletariat amerykański prowadzi u- kilku Stanów amerykańskich wywalczyło M­
porczywą walkę z kap itałem o swoje prawa. bie zagwarantowany prawem 8-godzinny dzień 
a przede wszystkim o ośmiogodzinny dzień pracy. 
pracy. Pierwszego maja tegoż roku przez cały Grudzlefl 1888. Zjazd AmerykańoSklej Pede­
kraj przetacza 6ię potężna fala strajków, w racji Pracy w San Louis uchwalił rozpoczęde 
których biene udział około 400 tysięcy ro- kampanii .o 8-go<lzinny dzień pracy w całym 
botników. W Chicago, gdzie strajki przyjmujii kraju. Począ1ek jej wyznaczono na dzień 1-go 
najbardziej zacięty charakter, dochodzi do maja 1890 room. Dla upamiętnienia wypadków 
starć między strajkującymi a po.Jicją. Policja w Chicago Amerykań<Ska Federacja Pracy u· 
napada na demonstrację, zabija czterech i ra- chwaliła co rok w dniu 1 Maja przeprowadzić 
ni kilkudzie<Sięciu robo•tników. 4 maja na ulicy mMowe demonstracje 1 <Strajki w obronie tii­
Haymarket odbywa się wiec protestacY'jny dań klasy irobotnlczej. 
przeciwk o gwałtom i przemocy policji. Nasła.- Llplec 1889. W Parytu odbywa się kongr~ 
ni przez kapitalistów prowokatorzy rzucajii II Międzynarodówki. Na wnfosek de'legacji 
bombę, iktóra zabija siedmiu policjantów i francuskiej ZO\!itaje uchwalona rezoluca, która 
czterech. robotnikQ.w. Czteręch organizatorów, brzmi: 
wiecu - Parson, Space, Figh~r i Engel gtaje „Zostaje ustanowiona wielka manife-
przed sądem amerykańskim, który opieraj~o sta.cje. międzynarodowa w raz nll. z.!wsze 
si ę na zezna111iach 1Jrowokatorów skazuje ich u6talony dzień - tak, by jednocześn;. „ , 
na karę śmierci. 11-go listopada 1887 roku wy- we wszystkich krajach i we wszystkich 
rok ZMtaje wykonany. m!as.tach i w ten sam dzień lud roboczy 

Ale walka robotników amerykańskich trwa wysunął przed władzami publicznymi :i:ą-
Z'ff;7fgir~?:f:02~J~jfffEnW:it:;l?f1~~:J:Ii:870::7TIJ!!~W··~Sf:'.~1!;r~l]ft:~E~ZflTW'.1~1Z~&tAi.d1.Q]mt'tttl.1t®.fmtrr1'~:/®:!lZ:m51 
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dania pracy 8 godzin, jak '!ówniei wypeł­
nienia wszystkich innych uchwał Kongre· 
~u Międzynarodowego w Pary-Lu„. Pon'.e· 
waż Amerykańska Federacja Pracy wy­
znaczyła już podobną mamif~tacj11 na 
dzień 1 maja„. data ta zostaje przyjęta 
równie:.i dla manifestacji międz}'!Ilarodo­
wej". 

Wezwanie Kon.gre611 Paryskiego od'bllo g!ę 
głośnym .echem w wielu innych krajach. W 
demonstraojac.h 1-szo majorwych brały udzi ał 
setki tysięcy robotników. W roku 18~0 świę· 
to 1--szo majowe nosiło charakter bojowego 
przeglądu &ił rewo•lucyjnych międzynarodo­
wego proletariatu. W Po·lsce, w Niemczech, 
we Francji, Au8trll, H!sz,panil, we Wło11ze<;L 
i w irutydl !krajach poli<:ja usiłuje stłumić de­
monstracje robotnicze. Ale 1mkces pierwszeg 
świ ęta 1-uo majowego spowodo·wał że sze­
reg organizacji .robotniczych uchwali\ św!ęto· 
wać ten dzień również w następnym, . 1891 r. 

~i Buduiemy Wspólny Dom 

Z okazji pierwszego święta majowego En­
gels pisał w roku 1890 w przedmowie do IV 
wydania „Manifestu Komunistycznego": „Pro­
letariusze wszystkich krajów łączcie się/ Nie 

:;.j 

K· wiele odezwało się głosów, gdyśmy przed 42 
(:~ laly rzucili światu to hasło„. Widowisko dnia 
V dzisiejszego pokaże kapitalistom i obszarnikom 

Tow. Fiszer Adam na wezwanie tow. Członkowie PPR i PPS zakładów ~,) wszystkich krajów, że proletariusze wszyst . 
Kasznickiego Stefana wpłaca na budowę PZPWl. Nr 1 im. L. Waryńskiego wpłacają , i kich krajów rzeczywiście połączyli się·. 
Wspólnego Domu rzł. 3000 i wzywa tow. na Wspólny Dom 7;.ł. 7800. W roku 1891 Brukselski Kongres II Między 

i) tow. dyr. Wolfowicza Al~ksandra, Mada- K 1 PPR PPS PZP N narodówki ipodejmuje uchwałę, na mocv któ-7 lińskiego \l\/ładysława, Millera Seweryna, 0 a . i przy B r 9 wpłacają . 
. :: \Voronieckieno Norberta, Michalaka Hen- na Wspolny Dom zł. 13.550. rej dzień 1 Maja proklarno•wany zos:a je sl!J· 

" K ł i lym, corocznym świętem proletaria•tu. ryka i Czernika Kazimierza. o o terenowe d:z:. Starom ejskiej wpła- Od d d 
Dyr. Handlowy Centrali Zaopatrzenia ca na budowę Wspolnego Domu zł. 1445. . t1t. zień 1 Maja je1;t świętem proleta· 

I nabu m1ędzynaro<lowego, dniem walki o jego · 
Mat. Pn;em. Wł. tow. Kownacki Roman Spółdzielnia Sztuki I Przem. Lud. wpłaca ;, wyzw~lenie, i dniem triumfu klasy robotmczej 

~tYR::~Tu;l:'l'f;:;.1~~~;~~~~~~:%3NW»t'~;;~=~;t~~:~~~TR'nm~*~J&\~;i& ~l~~~~c~·0g~:!~nf :~:,na zoo ta la wlrndz~.k;~ i „ 

4 4 unitzowi szczegóły nieszczęścia, które ich 
wspólnie spotkało . Tymczasem, Launitz słu­
chając generała, patrzał błędnym okiem wo­
kół siebie i nagle spojrzał przez okno. Znie­
ruchomiał, gdyż oczy jego ujrzały bogato usta 
wlony stół i drewnianą ławę.„ W cieniu dzi­
kiej jabłoni przy stole siedział jakiś uzbrojo­
ny partyzant, a obok niego, nachylony nad 
butelką z wódką siedział Heinz. U nóg Hein­
za na trawie usadowił się harmonista, gra­
jąc jakieś skoczne melodie na harmonii. Heinz 
wyglądał na zupełnie wstawionego, gdyż miał 

- Nie dziw się przyjacielu! - wesołe 

kierki zaiskrzyły się w oczach dowódcy, 
musisz teraz urządzić randkę generałowi 
Scherwitzowi z komendantem Naftogradu!... 

Is- 1 jakiś człowiek w mundurze niemieckiego otl.- prawie zmrużone oczy i wyglądał niesłycha­
cera. Ostrożnie stąpając na palcach, Scher- nie blado. Wtem do przysłuchujących się i 
witz zbliżył się do związanego. Spojrzał mu zamarłych przy oknie komendanta i generała 
w oczy i nagle ze zdławionym krzykiem wy- doleciały wesołe okrzyki, popijająceeg<> zdro-, 
prostował się: wie „towarzysza Heinza" partyzanta. Prze­IV 

gnął dalej generał. Nagle wzrok jego nabrał 
żywszego, pełnego energii wyrazu i Scher­
witz zwrócił się do komendanta: - Majorze 
von Launitz! Jesteście młodzi! Jesteście dziel 
ni! Jesteście o wiele młodsi ode mnie i z 
tej racji możecie zaryzykować! Nie tylko roz­
kazuję, ale błagam, zaklinam na pamięć me­
go przyjaciela, a waszego zmarłego wujasz­
ka Karola von Launitza! Uczyńcie to, co 
jest niemożliwe! Przy_najmniej postarajcie się 

to uczynić! Jeżeli padniecie, - to zginiecie 
śmiercią żołnierską na polu chwały! Musicie 
za wszelką cenę spróbować uciec i przedostać 
się do sztabu, do Rummla! Mniejsza z tym, 
czy będę uratowany, czy nie!... Chodzi o to, 
aby plan kontrofensywy był natychmiast zmie 
nionyl Trzeba także ukarać nikczemnego 
zdrajcę! Majorze von Launitz! Zróbcie wszyst­
ko, co możecie! Tak rozkazuje wam ojczyzna! 

- Wstąpcie do naszej chatki, bądźcie tak 
łaskawi, panie generale, bitte dritte! - zwró­
cił si~, grzecznie się kłaniając, uzbrojony Me­
telica do bladego i mocno osłabionego Scher­
witza, który niespokojnie rozglądał się po stro 
nach. 

Chwiejnym krokiem Scherwitz wszedł do 
pokoju i runął na drewnianą ławę, kurczowo 
ściskając rękami głowę. Metelica popatrzył 
na swego więźnia i wyszedł. 

- Wielki Boże na niebie! - zaj~czał Scher 
witz, gdy drzwi się zamknęły za partyzantem. 
- Co teraz będzie?! Moja teczka!„. Kontr­
ofensywa.„ Przecież w teczce są plany„ Czyż 
oni będą na tyle nierozsądni, że nie zmienią 
planu działania?... święty Boże !„. 

Nagle, ledwie dosłyszalny jęk, zwrócił na 
siebie uwagę Scherw itza. Generał niespo­
kojnie rozejrzał się wokoło i zaczął bacznie 
się przysłuch iwać. Przestraszony wzrok jego 
padł na ciemny kąt, w którym leżał zwiazany 

- Boże kochany! Toż to przeciet Launitz! straszony i oburzony generał, ściskając kur­
Launitz leżał bez przytomności, wydając czowo za rękę Launitza, usłyszał, jak party­

tylko ciche, słabe jęki. Scherwitz pośpiesznie zant głośno zawołał: 
chwycił gliniany dzban z wodą, który stał na - Wasze zdrowie, towarzyszu Heinz! Do-
stole i zwilżył usta oraz czoło oficera. brze urządziliście tych waszych Niemców!„. 

- Gdzie jestem? - wyjęczał komendant - Co widzę, Launitz! .,- zawołał przerażo-
Naftogradu, otwierając z trudem oczy. Nagle ny Scherwitz, - Widzicie co się dzieje? 
spojrzenie jego padło na twarz, nachylonego Generał wskazał ręką na scenę, która się 
nad nim Scherwitza: - Panie generale! Panu rozgrywała przed oknem chatki, gdzie znaj-
też się nie udało uratować? Boże wielki!„. dowal! się jeńcy. 

- Czy pan jest ranny, majorze? Czy mo- - Niestety, widzę, panie generale! - głu 
żecie podnieść się o własnych siłach? - ury- cho jęknął Launitz. - Mówiłem, że w gestapo 
wanym głosem pytał Scherwitz, pośpiesznie jest zdrajca... Ale zbyt późno dowiedzieliśmy 
rozwiązując węzły, którymi był spętany ko- się o tym.„ kto nim jest!„„ 
mendant. - Zdarzyło · się ogromne nieszczęś- - Nie omyliliście się, Launitz! - z obu­
cie, Launitz. W porównaniu z tym nieszczęś- rzenlem powiedział Scherwitz, - teraz wiem, 

ciem wszyskie nasze biedy 1 przeżycia są tra- kto nas zdradził, - generał zacisnął pięści w 
szką ! Zginęły plany kontrofensywy! Znaj- bezsilnej złości. 
dują się one w teczce, a teczka trafiła do rąk - Ale, co możemy począć, panie genera-
partyzantów! Co robić, komendancie?! le? - z rozpaczą w głosie zapytał Launitz. 

Zrozpaczony generał zaczął opow1adać La- 1 - Jaka haniebna i podła zdr!iida! - clą-

- Nie wiem, panie generale, - odpowie­
dział z wahaniem w głosie komendant, - to 
jest prawie niemożliwe!... 

- Johannie! Na was patrzą Niemcy, na 
was patrzy fuehrer! 

- Jeżeli patrzą Niemcy i fuhrer, - to trze­
ba ryzykować! - niemniej uroczyście potwier 
dzil komendant! Ani cienia ironii nie wy­
czuwało się w jego głosie„ Chciał mówić da­
lej, ale nagle się wstrzymał i zaczął uważnie 
rozglądać się wokoło. Stary generał z 

niepokojem i pełnym napięcia oczekiwaniem 
bacznie śledził oczyma każdy ruch Launitza. 
Rozumiał dobrze, iż tej właśnie chwili decy­
duje się los prżyszłej kontrofensywy niemiec­
kiej a kto wie, może i całego frontu . Nagle 

major zdecydowanym krokiem zbliżył się do 
o)tna os.rożnie obejrzał, co się dzieje dokoła 

i ::zepnął stanowcZYm. unrwanvm głosem. 



To I owo 

Przede wszystkim - po kole~ 
Mieazkam w domklll przy maJeflkfe/, §lepej 

l bezimlertMj ullczce, któI<I „wpada" do dlUżej 
ł dlugJej ulicy Pomorllkiej. Niedawno spotka­
łem na naszej ulku:e pewnego jegomoścJa, ato 
jącego pod płotem i oglądającego pilnie jakieś 
wykresy. 

- Przepraszam - zaczepiłem jegomości'<l--
-Szuka pan może naszej uliczk>i w planie mia-
sta' Próżny trud. W planie jej na pewno nie 
ma. 

- Nie ma? - podchwycił zapyta,ny. -
;A właśnie, że jest. O tu, proszę popatrzeć„. 
. . Spojrzałem i, o ile orientuję się w tzw. kar­
toznCll\.V&twie, zauważyłem, że mapka p!'zedste-

. wia wcale ładną arterię, złożoną z małych 
domków i wieikich ogrodów. 

- To ma być nasza ulkzka? - zdzie,viłem 
się ogromnie. - Ależ to chyba nleporozumie· 
n.ie. Jak pan widzi, lip;y ona zaledwie trzy 
domki plus polna droga i kawałek gruntu or­
nego. 

Nieznajomy kiwnął głową. 
- Tak - potwierdził. - TERAZ to jest 

tyllro zaułek, ale w przyszfości najbliższej bę­
d.zie tu ~iękna wiJJowa ulica. Właśnie plan 
tę przyąh}~ć przewiduje: Tu się przebife, tu 
1:ozszerzy, tu urządzi park jordanowski„. 

Hm, bardzo się ucieszyłem, że się naszą u­
uUwkę przebije i rozszerzy, oraz że nabierze 
óna wyglądu reprezentacyjrego, ale gdy po­
.myślałem, iż na dużej i dlugiej u/.icy Pomor­
skiej, do której nasz zaułek „wpada" i „wpa­
dać" będzie - panoszą się przykre J złowonne 
odory, a lud.ZJ/e z wielopiętrowych kamienic z 
kubelkami do studni po wodę chodzą, uciecho 
moja trochę przygasła. 

Urzędnik zauważył moją zmartwioną minę 
ł zapytał, o co chodzi. 

- O kolefność - odparłem n!e§miało. 
- Jak to kolejność? - rzeki urzędnik. 
- No, zwyczajnie - oświadczyłem - że-

by mianowicie planować roboty miejskie po 
kolei f np. nie urządzać nowej ul:cy przed u­
porządkowaniem ulic starych, które już od 
dawna stoją w ogonku do wodociągów miej-
skich i kanalfaacfi. E. Tam. 

Młodzież Uniwersytetu Łódzkiego 
isowo weźm~e udz ał 

w uroczystości2c~ 1-eo Maia 
• Delegaci Organizacji Młodzieżowych i Kół 

Naukowych U. Ł. wraz z przedstawicielami 
Kola St. W. U. Ł. zgromadzeni na zebraniu u­
czelnianym Komi.tetiu Obchodu Swięta 1 Maja 
uchwalili jednomyś lnie wziąć czynny i maJSo­
wy. udział w uroczystościach Pierw"Szomaj-0· 
wych. 

c 

su. 8 

Nieudane manewry berlińskie 
(Od spec:lalneqo •orespondenta „Glosu"J 

BERLIN, w kwiet111Ju., City<! będą całych Niemi~". A da.lej w par. 14 noczone i W~elka Brytania nf.e mafą a'bsalu1' 
aczęło się od bardzo groonlkich fra2e6ÓW, ,,zasad go61p<>darczych". Układu Po.czdamskie_-. nie ~adnej ~ar<Nl.cji, ie w razie . zarządzenia Z jeszcze niedługo przed tym, unim wybii- go można przeczytać, ze „w okresie okupaci1 pleb~scytu Niemcy wypawJedzq się . z.a ut:zy• 

chla tzw. „berlińska wojna nerwów" _ jeden I Niemcy mm1~q być traktowane jako gospoda'.~ mamem ~rębnego r~qclu ':" zachodnich Niem• 
z próbn eh balonów akcji amerykańs.kiej cza c6łość„.' Odwróćmy się tera"Z od histom, czech. PoMyka Stanow Z,iedn:oczonych. w st~ 
"Zmierzają~ej do zbada111ia o<lipomości nerwo~ do której już można ~li??'ć P?c.zd~. i. 61tań- ~unk~ do zaga.dnień me~1eck1ch'. waha_Jąca s~ą 
wej powojennych Euroipejczyków. J.esrzcze po· I my wobec neczyw1stoscu drua dz1s1e;szego, i. zm:eruna - ipi~I dotlej Hartwich_. me moo:a 
siedzenia Sojuszniczej Rady Kontroli Niem.iec I rzeczywisto·śd F_ra~ti:nu. i Berl~na.. . . . . hczyc na . s~pahę głodnych i mezado~O'lo· 
odbywa.!y się regularnie co dekadę, kiedy naj- N;~ ulega :najmme.J6ze,J wąhpll.wosc1, ze mi- nych ludzi wow.czas, ~dy „ta~ta strona ma 
wpierw w prasie, a późni.ej w wypowiedziacl:L qatoTZy o!HJtbllwego w sen~1e praw.no-po- p~ze<l sobą oocrnsfo~y 1 zromim1ały dla 'W'Sz.y~t· 
róŻillycil wojsko.wych i cywHnych przedstawi- Mycznym tworu, nazwanego B1zomą przesko· .loch cel. Demokracja, tak Jak Ją wildzq dz1S1a} 
cieli okupacji amervkańskiej zaczeto wspomi- czyli be·z ceremonii zarówno przez poilityczne, w Niemczech Zachodnich, stała się, według 
nać 0 „opuszczeniu' Berlina", a równocześnie j~k .i gosipoda.r~ze z~ady pod~i~an.e90 przez słó"': a:n~rykańs~1 ~go korespondenta - walutq 
bronić się wszelkimi sposobami przed .tą ewen siebie. układu, Jasne J~st, rowmez, z.~ spraw,r o niskie; wartosc1. 
tualnością. „Będziemy z saJ110tlotów zrz.ucać o~a:viane na p<>prze?~·letj .ko,~ferenc.ii 1?ndyn- fakty roają się po.f.wi~rdzać spostrzeien.iłt 
żywność dla naszego garnizonu w Benlinie, je· 6'kl~j d~tyczyły. całosci Nien:iec, więceJ, b~- dziennikarza amerykańskie.go, którego 
śli nie znajdziemy innych dróg, ale Berlina 1posr;<1mo .godziły w tę całosć, a za ~ym me trudno posądzać o specja,lne sympatie dla 
nie opuścimy" - oświadczył jeszcze przed oci1l- m?9'! by~ dy~lmot'?wane ipoza ra:nami i bez! .. tamtej stmny", tj. Związku Radzieckiego. W 
koma miesiącami jeden z wysokich dygnitarzy :viedzy SojU6zn.c.zej. Rady Kontr_oh. Taik sam? ! prasie ameryikańs.kiej ora'Z niemieckiej, ikon.­
amerykańskich w wywiadzie prasowym, co i prowadzone obocn:e w ~ondyme nara.dy, kto t.rolowanej przez ang-106asów, a:ź sifi roi od 
wywo-łakl zdumienie nawet wśród samych A- rych ?10lllem m~ hyc ~· m. .. wprowadzeme od-, i;:przecznych pogłosek. Co kilka dni zwiastuje 
merykan, jako że nikt w niczym nie krępa- ~ębnei ~achodmo-memiecJoej wa,lut~,. 'tyl7 ma- się Mis·kie już proklam01Wanie rządu za.cho<!· 
wa/ dowozu prowiantów dla żołnie.rzy amery- Ją WIS'Po.lnego z Układem Poczdams;cim, i~e a- nioh Niemiec, aby ;potem zdementować tę pro­
kańStkich, którzy i dziś zresztą na żadne pod mery~an5ka pro'Paganda prasowa z :polltyką klamację 'Z wysokości aUJto.rytetu jednego z an 
tym względem bralki uskarżać się nie mogą. pokojową. glosaskich gubernatorów lub komendantów 

P lerwsze rakiety, zapowiadające „walkę o wszystkie te rposunięoa ,:nie mogoły nie pozo- wojskowych. Regularnie co drug-i dzień mówi 
Berlin" rozbłysły więc w powie,trzu i szyb stać bez wpływu na działaJność Sojuszni- się o odrębnej reformie walutowej, a już dnia 

ko, bez efektu, zgasły, jako że ze strony prze- czej Rady KontroU, która od 20 marca tj. od następnego wypowiada się nadzieję, że j~d· 
ciwnej odpowiedzi.ano z całkowitym spokojem, dnia, kiedy ma!'szałek Sokołoe,vdci powiedział ność walutowa zostanie utrzymana. Oficja.Jny 
że zgodnie z układem poczdamskim Berlin jest otwarcie co &ądzi o taktyce swoich angloi;a- komu1niika't arm.erykań&ki podaje dllo-ść rodzj.n 
siedzibą Sojus'Zniczej Rady KontroH, wykony- sJGch partnerów, nie zebrała się ani ra1Zu na amerykańskich, które opuściły Berlin i wska· 
wującej z:wiervchnią wladzę nad okupo<wainymi obrady. w. mechaniżmie kon.troli Ni':"~ioc wy~ zuje, że ewakuacja nastąpiła. 'Z powodu ,,ipo­
Niemcami i tak długo, póki Sojusznicza Rada twM"zyła się iprzez to osobliwa prózma, gdy-i litycznego zao&<trzenia'', a w kilka. dni póż:mej 
Kontroli nie stanie się fikcją, nie ma żadnych o S>prawach ni~mieckich rozmaiwiano i decy- oficjalny organ kół amerykańsikich „Die Neue 
powodów. do wycofania się jednego, !U'b kilku dawano wszędzie: w PMyżu, w Londynie i w Zeitung" pisze, że amerykańskie przej>rowa<lz. 
partnerów zwierzchniej władzy okupacyjnej :i: Bruk.'5eli, tylko nie w miejscu najbardziej wła· ki 'Z Bel'lina nie mają absoilulnie nic wspólllle­
Berlina. Jeżeli nie sta.nie się fikcją„. ściwym, tj. w Berlinie. Oczywiście, istnienie go z sytuacją polityczną. Ten sam jednak or-

T o poważne oi;trzeż~nie, nar~wni ~ treścią takiej próżn~ jest niemo<Lliwe na dluższy c~a..;, ga;n ~rzyznaje w ~ońcu, że w. razie utworzeni& 
Układu Poczdamskiego nalezy mieć stale z czego zdsJą sobie do5'k<inale sprawę zarow- Niemiec Zacho·dnlch be'Z udz1aru Związku Ra· 

na uwadze, chcąc należycie i bez&trorunie o- no Amerykanie i Anglicy, J1k ! wlo•kący się, dziecldego - utn:ymanie per&onelu aingloslllS• 
cenić przyśpieszony QoSJtatnio bieg wypadków j{?S'lC7e z ociąganiem, u mm: Fraincuzi. Chęć kiego w Berlinie stałoby 5ię zbędne. ,W tym 
w stolicy czterech mocarstw, na którą nie bez siedzema na dwóch stolkach: w Berlinie i we wypadku w Berlinie pozostaliby tylko ~<131 cza 
racji, zwrócone są zno·wu oczy zmęczonych Frankfurcie wytwaua s)'ituacje kbpotliwe i Jowl funkcfonariusze" - pisał dziennik amery· 
wojną i powojennymt knowaniami lud"Zi cale- draż:11ące, powstrzymując Amerykan od kroku kański dnia 20 kwietnia, ale już w dwa dnł 
go świata. Układ P?czda:ms~i w sw~j części o ~ta·teC"Z.ne~o, .którym ~~zie formalne prokla- póżniej inne pi,i;ma niemieckie wychodzące w 
s.poso.bie oku'J)owama Niemi~: ~owiada: „sto- mowame 1s~1eJącego jUZ de ·~acto r~ądu z~- sekto-rach "Zachodnich Berlina uderzyły w nutif 
sownie do umowy o mechan1zm1e kontroli so- chodnlch Niemiec. Amerykan;e zdają sobie -starej pio-senki, że ang-losasi Berlina nie o­
ju3Zlliczej w Niemczech, władza zwierzchnia sprawę z trudności, jakie pociągnie za sobą puszczą. 
nad Niemcami wykonywana będzie przez na- ten krok. Zdają sobie również sprawę z tego, 
czelnych dowódców wojsk okupacyjnych że zarówno gospodar>ka Bizonii, jak i jej rpoli­
Zwiqzku Radzieckiego, Stanów Zjednocronych, tyczne wyoorę!mienie są mało po0pulame w o­
Wielkiej BrytanN i Francji, jako członków Ra- czach społeczeństwa niemieckiego. Korespon­
dy Kontroli i to przez każdego w swojej sire- dent frankfurcki dzi-enmka „New Yo,rk Herald 
!ie okupacyjnej osobno ,jak również wspól- Tribune" Edwin Hartrich p ·sząc niedawno o 
nie w tych wszystkich sprawach, które daty- k·ryzysie w Bizcnii stwierdził, że Sta11y Zjed-

ZBIÓRKI 

K ontr.edan~ zatei;n trwa z rozma~tymi fi.gu· 
rami, więc tez ludno·ść berbńs.k!a. jest 

7dezorientowana i mocno zachwia,na w t5wej 
wierze w autorytet Stanów Zjedtnoczonych :l 
Wielkiej Brytanii. 

na budowę Wsp61nego Domu zjednoczonej Partii 

"! sytuacji obecnej w Niemczech istni!aj~ 
dwie tylko drogi i dwie możliwości. Jedną -
byłby powrót do Poczdamu i do polHyki po• 
kojowej, ·wspólnej dla czterech mocarstw, 
drugą - musiałaby stanowić droga do Frank· 
furtu. Drog-a Frankfurtu - to dmga dalsze-j 
koonpromitacji awanturniczej poJi.tyki p. p. 
Ma1rahallów i Bevinów. 

We wtorek dnia 27 kwietnia w 3wietlicy 
Wojewódzkiego Komitetu PPR-u odbył1J tS i ę ze 
branie woj-ewódzkie pełnomocników do akcii 
'Zibiórkowe'j na rzecz budowy gmachu dla przy­
szłej Zjednoczonej Par/ii Robotniczej. 

W imieniu KomHetu współdziałania zebra­
tnie zagaił tow. Minor, udzielając następnie 

& vksu ~ow. Domagale · 
• Ogólnymi <>klas.kami powitane zos~ało 

stwierdza mówca - akcja ta nosi chsrakter 
akcji politycznej. 

który podkreśla znaczenie tej idei. Cho<lzi o 
to - mówi tow. Klepacz wśród ogólnych O·kla 
sków - by w ·toku tej akcji rozmaite opory 
natury psychiC"Znej zostały usunięte, by stwo­
rzyć przyjacielską atmosterę wo.Iną od 1i;prze­
<lzeń - atmosferę jedności. 

Mówca proponuje, by .na wspólnych zebra­
ni<ach obu partii, podane były wyni'ki wiórki. 

Po przemówieniach wywiązała się żywa 
dyskusja, w której zabierali gło'5 członkowie 
olru partii. 

Leopold Marschak 
n1111111111111n~11n1:11111111111111rm111:111mn11111~n1111111111111i11111111n1111111111111111111n1u1111!;~1 1111111uu 

Jak za H~ller.a 

&twierdzenie, ioź ws.pólny wysiłek nad budoyvą 
Domu naszej nowej Zjednoczonej Partii Ro­
bo-tmezej, będzie .pewnego rodzaju pleb ;scy­
tem, gło-sowaniem za jednością. Dlatego -

Z kolei mówca' prze.chodzi do zag<J.dn'.eń 
techniCTnych. Nad akcją czuwają pełnomocni­
cy, którzy w ciągu najbliższych tygotlni winni 
sporządzić li6ty zade·klarowanych s·um. Zwra­
ca się uwagę na to, iż .każdy członek partii 
czy bezpartyjny będzie składkę płacić Indywi­
dualnie. Koła PPS-u, jako też koła PPR-u p~o­
wadzą a.keję tlę oddzielnie, kontakfJując się 
jednak na wzajem i poro"Zumiewając co do 
wymków i metod pracy. 

Z kolei zabiera g!O'S tow. Klepacz fPPSl, 
Odśpiewaniem Międzynarodówki 

c.zone zostało zebranie. 

Jak donos.zą 'Z Wiedn~a. n-a rro7ikarz wład:L 
am~yka.ń6kich, usunięto z miejsc pu.b1icz:nych 
szereg- plakatów, rozwiesizonych przetZ aus'1:riac 
ką pa11bię ikomunistyczną, z okazji święta 1-g-o 
maja. Res1Zta plakatów, będących jeszcze w 
drukarniach i biurach pa>r,łJi.i komunistycznej, 

zakoń- została bez p<>dania przyczyn skonfiskowanll 
ł przez policję. (Tel~resis) 
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czej i zarazem kierown. politycznym na 
okręg Radomsko - Włoszczowa był tow. 
Burski, o którym dowiedziałem się z ra­
portów dowódcy batalionu imienia gen. 
Bema - kpt. Hanicza, a z którym ostatni 
raz widzieliśmy się przed rokiem w War· 
sza wie. 

WWAlCE 
O_ NllPODlIGY: 

W tym okresie działalność bojowa roz­
winęła się na dość szeroką skalę. Każdego 
niemal wieczora i każdej nocy waliły się 
pociągi, wysadzano mosty, urządzano za­
sadzki na szosach. Między brygadami roz­
począł się bohaterski wyścig. Każda z nich 
chciała być umieszczona na pierwszym 
miejscu w biuletynie, wydawanym przez 
Dowództwo Obwodu. Coraz więcej pocią­
gów leżało na torach i nowe setki Niem­
ców padały trupem. 

BRYGADY AL - ZIEMI KIELECKIEJ -
W AKCJI BOJOWEJ 

W tym okresie brygady i bataliony I 
otrzymały wyznaczony teren działania i 
posiadały JUŻ na swym koncie wysadzone 
pociągi i mosty oraz setki zabitych w wal· 
ce Niemców. 

W dniu 7. 8. 44 r. wydany został rozkaz 
Nr. 35, którego odpis przytaczam z orygi· 
nału: 

ROZKAZ 35. M. P. 7. VIII. 44 r. 
Operacja dla I-ej Brygady Ziemi 

Kieleckiej: 
Teren działania w trójkącie zawar­

tym między Skarżysko - Kamienna -
Końskie - Kielce. 

Akcje wojskowe: niszczenie linii 
kolejowych, ze sr.czególnym uwzględnie 
niem linii Skarży.3ko - Kielce. 

sadzanie mostów, ze specjalnym uwzglę· 
dnieniem szosy I-ej klasy na trasie Kiel­
ce - Miechów. 

Obie Brygady utrzymują łączność ra­
diową z Dowództwem Obwodu. Szcze­
góły ustnie. 

Dowódca Obwodu Nr. 3. 
Na terenie Radomsko - Włoszczowa 

działał Batalion im. Gen. Bema, który li­
czył około 300 ludzi. W okolice te wysłany 
został szef łączności, członek sztabu obwo­

21. 8. 44 r. wydaliśmy rozkaz odzna­
czeniowy, który załączam w oryginale. 

Liczebna siła naszej jednostki rosła jak 
-?a. drożdżach. W końcu sierpnia liczyliśmy 
1uz przeszło 2200 uzbrofonych ludzi. Wypo 
sażenie nasze było rzeczywiście pierwszo­
rzędne:-automaty, K. M. i dziesięciostrza-
Mwhl. . 

du Nr. 3 por. „Marian", z którym wyje- 1 sierpnia wybtichło powstanie w War­
chał „radzista" i dwie łączniczki (Sudor szawie ,o którym dowiedzieliśmy się z ko­
Marysia i Terenia) wioząc w koszyczku munikatów radiowych. „Janek'' sekretarz 
maleńką radiostację. o~wodu zro.bi! zebranie partyjne wszyst-

Przedsięwzięcie to było bardzo ryzy· kich członk.ow PPR, na którym wyjaśnio­
kowne, ponieważ radzista Kolka nie umiał no sprawę pow~ta~ia, przyczynę jego wy­
ani w ząb po polsku i musiał po drodze buchu i cele, Jakim powstanie to miało 

Operacje dla Il-ej Brygady „Swit''­
teren działania - w trójkącie zawar­
tym między punktami: Kielce - Włosz­
czowa - Miechów. 

udawać niemowę. służyć. 

Akcja wojskowa: niszczenie torów 
koleiowych i mostów na linii Kielce -
Włoszczowa, urządzanie zasadzek i wy· 

Po dwóch dniach otrzymaliśmy wiado- W tym czasie rozeszła się wieść że or-
mość, że „I~arian" dotarł pomyślnie do ba- ganizacja A. K. dała rozkaz konc~ntracji 
talionu Be~a. Od tego dn~a :;ednostka ta swych oddziałów i marszu na Warszawę. 
uzyskała SLały ~ontakt ~ad1owy z dowódz- Uważaliśmy, że pogłoska ta jest zmyśloną 
twem ob\\octu i z Lublinem. i że jest to najprawdopodobniej niemiecka 

Sekretarzem Polskiej Partii Robotni- P.rowo~~cja, gdyż nie widzieli.Śmy w. tym 
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~adnego przejawu myśli strategiczne], ani 
zadnego sensu w tego rodzaju zarządze· 
niach. Sądziliśmy, że Niemcy chcą w ten 
sposób doprowa?zi_ć d~ koncentracji rozpu­
szczonych o?d~1ałow i następnie w dogo­
dnych dla s1eb1e warunkach rozbić je do· 
szczetnie. -



Str. ł Nr Ili 

Prz z racjonalizację ku zorowej pr cy O Łodzi w k.lku w:erszadl 
... Zbliża się wreszcie tak długo oczeld~ 

ny termin otwarcia Filharmonii łódzkiej. Od­
będzie się ono w dniu 9 maja, w niedzielę. 
Podczas inauguracyjnego uroczystego koncer­
tu, orkiestrą dyrygować będzie dyr. Zdzl.• 
sław Górzyński. 

Załoga PZPW Nr 3 i tym razem ni zawiedzie 
Załoga PZPW Nr 3 im. 9-go Maja zooowią-

1ah się wykonać plan roczny do dnia 10-go 
grud.;: i a. 

Zobowiązali się I wykonają. Można im 
wierzyć, chociażby na pod~tawie analizy osią­
gnięć za pierwszy kwartał 48 roku. Fabryka 
ta wykonuje plan, a załoga fabryczna pracuje 
wyjątkowo o.fiarnie. 

Zaznaczyć należy, że Zakłady te są jedny­
mi z najgorzej wyposażonych na terenie Ło· 
cizi. Fabryka jesit mocno zdewastowana i nie­
'W'łaściwi-e rozplanowana. Najjaskraw'ej wy­
stępuje to w wykańczalni ,która znajduje się 
w stanie godnym pożałowania. 

tam przecież jest najwłaściwsze miejsce dla' wy:kańcza11ni i fabryka musi dawać część tka­
sortowni. Zamiana taka ma być w najbliż- nin do wykańczania w innych zakładach. Krót 
szym czasie przeprowadzona. ko mówiąc, jeżeli zakłady te mają stać sili 

Wykańczalnia będzie zreorganizowana bez wzorcowymi za/rładaml, to ich kierownictwo 
wstrzymania produkcji, . bowiem zakłady niej mU6i się wziąć rzetelnie do pracy. Załoga ro­
mogą sobie pozwolić na jej unieruchomienie, łl lJotnicza na pewno ni-e zawiedzie. Dąie tego 
chociażby z tych względów, że iprodukcja dowody, osiągając w d<>tychczasowych warun 
tkalni jest wyższa niż możliwoS<:i pro<lukcy jne kach wyjątkowo dobre rezultaty, em-em. 

Iren.a · Eichlerówna w Łodzi 
Niedawno prasa warszawska doniosła, że po Kameralnego w Łodzi, gdzie gościnnie wystą­

wieloletnim pobycie w Brazylii wróciła na pi w dwuaktowej sztuce Maxvella Andersona 
p. t. „Joanna z Lotaryngii". Sztuka wyreiyse­

stałe do kraju jedna z najznakomitszych arty- rowana będq;ie przez Ervlna Axera, a prócz 
stek scen polskich, Irena Eichierówna. Ireny Eichlerówny weźmie w niej udział 20 

Eichlerówna zaangażowana llostała na stałe osób zespołu. Już w tych dn1ach rozpoczynają 
przez dyrektora Szyfmana do Teatru Polskie- się próby tego przedstawienia, które stanowić 
go w W11rs1awle. Jak s:ę dowiaduiemy, artyst będzie wielk ie wydarzenie teatralne w życiu 

„. Coraz bardziej zacieśniają się ~takt1. 
POl$kich sfer naukowych z zagranicą. W naj• 
bliższym czasie na kilkutygodniowy IXJbyt w 
ZSRR, wyjeżdża grupa profesorów-naukow­
ców Uniwersytetu Łódzkiego. 

.„ Z okazji uroczystości 600-lecia Uniwer­
sytetu Karola w Pradze Czeskiej, Uniwersy­
tet Łódzki przesłał specjalny adres na ręce 
władz uczelni praskich. Łódzki świat nauki 
reprezentowany był na uroczystościach w sto­
licy Czechosłowacji przez profesora d-ra Stie­
bera. 
. „. Wydział Lekarski Uniwersytetu l,Mzlde­

go wystąpił obecnie z wnoskiem o uchwalenie 
ustavvy, uprawniającej do preparowania ro­
gówek zmarłych. Rogówki te konieczne są W 
wielu wypadkach przy operacjach okulistycz­
nych. 

Cerowalnia jest tak niefor·tui!l:nie położona, ... Pierwszy autobus pocztowy przyjęty zo-
te towar z tka1lni musi być do cerowalni rprze- N t • T · · stał przez mieszkańców peryferii z wielkim 

Obecnie PZPW Nr 3 zostały wytypowane 
przez Dyrekcję Przemysłu Wełnianego na za­
kłady wzorcowe tej branży. Trzeba przyzna.ć, 
że pomysł ten jest dość szczęśliwy. Bo wła­
śnie tu. trzeba zastosować „Malą Racj0>nal1za­
cję". Fabryka, a zwłaszcza jej nieGzczęma wy­
kańczalnia wymaga gruntownej przebudowy 
wewnętrznej i kompletnej reorganizacji. ka w najbliższych dnia'::h przyjeżdża do Teatru I artystycznym miasta. 

wożony woiem, co absorbuj€ cały dzień kilku a cz a s rwa n I a a r g o w zadowoleniem. w tej chwili. Dyrekcja Pod 
ludzi i rpairy kO'lli. So•rtownia s'Zl!11at znajduje podsumowuje swoje doświadczenia z pierw-

się w dużej odległości od szarparni i szmaty S . I I" • I f l"'° ,J • p • szej poczty na kółkach, chcąc ustalić, jakle 
nosi się w k~zach. Ile się na tym bez.produk- t.tecr~ na '" a o n Cla UJIZ oznan godziny są najbardziej odpowiednie dla urzę-
cyjnie traci siły roboczej i pieniędzy, lepiej lak się dowiadujemy, Polskie Linie Lotni- Samolot do Poznania wyjeżdża z Łodzi o dowania. Po zebranych danych· uruchomiu:>.y 

nie mówić. cze ,,Lot" w Łodzi, uruchomiły w związku z godz. 10,15 i przybywa do Poznania o godz. zostanie drugi autobus pocztowy, który obec-
Obecny dyre·ktor na-czelny fabryki, tow. t d p i 

Targami Poznańskimi dla wygody mieszkań- 11,15. Bilet powrotny J·est 0 20 procent tan- nie odsyła się na remon o oznan a. 
Kralkowski postawił <Sob:e za zadanie wyipro-
wadzenie zakładów na właściwe tory. ców Łodzi specjalną linię lotniczą Łódź-Po- szy. Z Poznania wyjeżdża samolot o godz. . .. W najbl!ższy czwartek nastąpi otware!e 

Stołówka znajduje s i ę nad szarparnią, a znań. 14,30, a przybywa d~ Łodzi o godz. 15,30. zorganizowanej przez Robotnicze Towarzy-

-------------------------------------- Frekwntja M~j li~ ~oF j~t bHdro stwohzyjacl&Dzieciświcllicyd~m~dti~ 
duża i przekracza kilkakrotnie ilość miejsc ży szkolnej na Bałutach. Jest to druga śwle-

Udział nauczycielstwa Łodzi tak, że należy miejsca zamawiać przynaj- tlica w tej dzielnicy. Mieścić się ona .będzie 
mniej na dwa dni naprzód. Należy zazna- w lokalu przy ul. Sierakowskiego 16. Na je­
czyć, że pierwszeństwo mają przedstawiciele sieni, z początkiem nowego roku szkolnego 
instytucji państwowych i spółdzielczych. projektowane jest otwarcie trzeciej świetlicy, 

W tegorocznym obchod<:ie Swlęta Pra-:y w 1) na Widzewie, róg Niciarnianej i Armil Na tej samej linii, podobnie zresztą, jak 1 która otwarta będzie przy jednej ze szkół. 
dniu 1 M3ja b'.erze gremialny udział całe nau- Czerwonej na innych liniach samolotowych ,,Lot" uru- ,„ Według rozdzielnika Centralnego Urzędu 

w obchodzie Swleta 1-go Maia 

a;:ydelstwo m. Łodzi według następującego 2) na Bałuckim Rynku, róg Limanowskiego chomił również ruch przesyłek pośpiesznych Planowania, jaki nadszedł do naszego miasta, 
p-rogramu; 3) na Chojnach przy rogu ul. Rzgowskiej t i za zaliczeniem pocztowym. globalna suma kredytów inwestycyjnych na 

1) Dnia 30 kwietnia godz. 19 punktualnie Be1)n~rask~~lesiu przy rogu ul. Unii' i' Sreb;zyń- Linia lotnicza Łódź-Poznań zostanie zU-J rok 1948 dla Łodzi wyniesie sumę trtyst a dwa 
uroczysta akademia w szkole przy ul. Legio- „ t h 
nów 15 a I . skiej. kwidowana. z chwilą zamknięcia Targów. . miU?_nY. „zło yc„ . . 

2) Dnia 1P maja br. obowiązkowa zbiórka „, •. ,~ • ·• nnr11 111:r1"1r1r1 :11ttmn1r •mn1::1111 11 111~f!:l:.1•1 1111 :11·1111•1:11,:1:r:11.1"1111111:11"1n111u:11:1.11• 1• rn ·1.11111111111l'lll"r1· 1 ·1 l!il ' l'l ll l•1:~rr1"1~1111:·11'111111nri1r111111 n.r1rn1mm n 1.l'l .l:.I :I I· I 111 •„1 .. 11ri.1n1'11!11'!11!1!'1~~".I 

wszystkich bez wyjątku nauczyciel! (ek) w p • d 5 O M e 
gmachu s7.kolnym przy ul. Sienkiewicza 46 

1 I ę g O I 
o i~~d8·~~1~~~~· Nauczydelstwa•Polskiego i rzygo owania . o WI ta 
Prezydium Komitetu 1 Majowego wzywa i h 
wszyst~ich. Koleg?w i Kolei~nek do pun~tual- Porządek na tras e poc u 
~~2;ra~~~ienia się stosown:e do przyiętego I W związku ze Swiętem Maja kierorw- Piotrkowskiej i iDaszvńskiego oraz Piotr.lcow- ~owana ulica .z~i~rska iprzy Bałuckim R~~ 

Dla wygod,}': Koleż ńątwa bęclą oddane do 1 nictwo wydziahJ drogowego Kolei Elektrycz- ~klej i Andrzeja. Tramwaje linii 4, 9 i 12 kur- 1 przy Plac~ ~os-cielnym. D~ te90 <;Zasu z ~~ 
dyspo2rji samochody. przewożące Kolegów 1 nej Łódzkiej zakończyło szereg robót na trasie sują już normalnie. cz.cny równ1ez zos:am~ odc~ne~ ~ic~ N_~ro. 
(Koleżanki) z krańców miasta na miejsce pochodu. Poza ty.m iprzed 1 Maja 7akończone z05ta- wic:za o-cl ul.. ~opcińskiego 0 .. a . 05 

dCJI; es1ł 
e:biórk1 0 godz. 8 rano: , rzede wszystk im ukończona została budo- ną naprawy torów przy ul. Kiliński ego - od Rórw~oczesme Zarząd -M'ieisk.1 za.w! . 

wa zwrotnic tramwajowych przy zbiegu ulic ulicy Stalina do Abramowskiego ora.z zabru- wszyst.k1e roboty drogowcrk'omumkacyjne !l1' 
trasie pochodu i wydał :zarządzeni e, aby ws:r.y„ 

Cbyw„ telski czyn 
ł zk·ch 11 te'rarzv 

Kurs Przygotowawczy na Wyższe Uczelnie I 
dla młodzieży robotniczej i chłopskiej walczy I 
ciągle z różnymi trudnościami. Specjalną bo­
lączką był brak opieki lekarskiej i leczniczej. 
Ostatnio udało · się wprawdzie zorganieować 

1 
pomoc lekarską, ale to sprawy nie załatwiło, 
gdyż słuchacze ze skromnych stypendiów nie , 
byli w stanie w razie chorotry zakup'ć po- I 
trzebnych lekarstw. W tej ciężkiej sytuacji 
pośpieszyli z pomocą łódzcy aptekarze, a mia­
nowicie: ob. mgr. Czernek Leon, ob. mgr. 
Danielecki Wiesław, ob. mgr. Koprows'ki Sta­
nisław, ob. mgr. Kulikowska Janina, ob. mgr. 
Sejmicki Marian, ob. mgr. Rytel Oi:esław I 
i zgodzili się wykonywać bezpłatnie lekarstwa 
dla najwięcej potrzebujących pomocy shJcha­
czy Kur&u Przygotowawczego. 

Przez swój obywatelski czyn wykazali zro­
zumienie dla akcji kierowania rzdolnej mło­
dzieży robotniczej i chłopskiej na Wyższe 
tJczelnie. 

DOSKONAŁE 

P lll'A 
W KIOSKACH 
(BECZKACH) 

FERMENTACYJNEGO 
PRZEMYSŁU 

NA TA·RGACH 
~POZ A SKICH 
~ 

W PZPB Nr · 2 W PRZĘDZALNI (61 przędzalni wyróżniła się Bronisława Swi­
STRON) l\łARIA SABELA OSIĄGNĘŁA toniak {165,3 proc.). 
13'7,8 PROC„ A J(>ZEFA ULKOWSKA 136,2 •w PZPB Nr 3 w tkalni najlepsze wynik! 
PROC. Maria Dyksa (4 strony) uzyskała osiągnęły: Wacława Skupińska (1'70 proc.) 
141,6 proc., Apolonia Sinocha 134,9 proc., i Maria Osmulska (162 proc.). Zespół Tom­
Helena L€sicka 133,5 proc„ Janina Budzyń- czaka (138 proc.), wyprzedził zespół Tosika 
ska (3 strony) 145,9 proc. W tkalni na (133 proc.). Zespół Krzcśni~ka (108 proc.), 
„stóstkach" wysunął się na czoło Broni- uległ zespołowi Zimonia (112,2 proc.). Ze­
sław Ciuła (165 proc.). Janina Juszczak spół Bociana osiągnął 111,1 proc„ wyprze­
uzyskała 163,7 proc., Zofia Rogut 163 proc„ dzając nieznacznie zespół Buchnera (111 
Maria Drelich 160,7 proc. Na „czwórkach" proc.). 
W:lliróżniły się: Irena Kucharska (178,2 W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) 
proc.) i Maria Jóźwiak (165 proc.). wysunęły się na ezoło: Janina Góralska 

w PZPB Nr 4 w tkalni {16 krosien auto- <176 p~oc.) i H~l~na.Janiszewska (171. proc.) . 
matycznych) wyróźniły się: Janina Rozpa- Eugenia Króhk1ew1cz (3 strony) osiągnęła 
ra (1'73 proc.) Stan. Sobierajczyk (162 proc.) 194 proc., Łucja Mosińska 150 proc. W 
ł Eug. Makata (161 proc.). tkalni na „czwórkach" odznaczyły się: 

W PZPB w Pabianicach w tkalni uzyskał 
Karol Sniady na 8 krosnach 160,9 proc. 
Stanisława Maksymowicz (6 krosien) osią­
gnęła 170,4 proc. Na „czwórkach" odzna­
czyły się: Stanisława Bujnowicz (168,8 
proc.) i Zofia Brożek (160,4 proc.). W przę­
dzalni wyróżniła się Stanisława Wielebi·ń­
ska {750 wrzecion - 147,5 proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal­
ni na „ósemkach„ osiągnęła Stanisława 

Kmiecić 170,2 proc., a Anna Czapczyńska 
168,6 proc. Helena Bachman (6 krosien) 
uzyskała 170,8 proc„ a Leokadia Francisz­
kowska 167,2 proc. W przędzalni (3 stro­
ny) odznaczyły się: Józefa Grądzka (168 
proc.) i Rozalia Piasna (164 proc.). 

W PZPB Nr l w tkalni na „szóstkach" 
pierwsze miejsce zajęła Eugenia Osendow­
ksa {165,S proc.). Stefan Pałczyński osią­
gnął 162 proc. Józefa Seweryniak uzyskała 
146,7 proc„ a Anna Ramus 145,5 proc. Sta­
nisława Kocjasz {4 kroąna) osiągnęła 155,8 
proc. We współzawodnictwie ze~połowym: 
zespół Engla osiągnął 131,3 proc., wyprze­
dzając zespół Kiblera (105,5 proc.). Zespół 
Stefana Stolarza (109 proc.), wyprzedził ze­
spół Stolarza Zygmunta (108,5 proc.). W 

Agnieszka Grabowska (183,4 proc.), Anto­
nina Gondzia (179, proc.) i Józefa Szymań­
ska (174,3 proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni na „szóstkach„ 
uzyskała Wiktoria Matuszewska 163,5 
proc., a Wanda Strzelczyk 160,2 proc. Na 
„czwórkach" wyróżniły się: Maria Rajska 
(166,2 proc,) i Bronisława Olejnik (142,7 
proc.). W przędzalni (780 wrzecion) naj­
lepsze wyniki osiągnęły: Eugenia Nieborak 
(148,7 proc.) i Maria Czaplińska (145,2 
proc.). Ewa Maciejewska (750 wrzecion) 
uzyskała 144,2 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach" 
odznaczyli się: Franciszek Kopacz (1'79,8 
proc.) i Kopacz Helena (1'75,8 proc.). W 
przędzalni (3 strony) wyróżniły się: Kor­
nelia Nowak (172,3 proc.) i Maria Woźniak 
(164,1 proc.). 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki (4 
strony): Julia Górczak (150 proc.) l Janina 
Kuliś (146 proc.). 

W PZPB w Andrychowie w przędzalni (4 
strony) osiągnęła Władysława Stachura 144 · 
proc., Janina Kudłacik 140 proc., Aniela 
Bizoń 138,5 proc. W tkalni (4 krosna) od­
znaczyły się: Karolina Smaza (175 proc.) i 
Anna Wojnar (153,4 proc.). 

"Uświadomiony robotnik zwalcza 

stkie instytucje użyte=ośd publicznej u.koń" 
czyły swoje roboty podziemne i nadziemne: 
Dzięki temu zarządzeniu na ulkach na'!!Ze;gO 
miMta nie będzie rozkopanych rowów :Ir.maili• 
zacyjnych i kablo•wych. 

Ta.k więc <Io 1 Maja ulice, iktóryml bęmfe 
przechodził :pcx:hód będą -catkowicle uponęd· 
kc>wane. (m.) . ........ „ ........• Ml •• „~.„. 

Kie y Ubezpi za Inia 
' • pł c~ za ' rac· 

Ostatnio w Okręgowym Sądzie Ubezpie-czeń 
Społecznych odbyła się sprawa, która powin­
na być przestrogą dla niektórydi ubezpieczo· 
nych. 

Otóż, Aleksander Kaczmarek otrzymał urlop 
zdrowotny i wyjechał na kurację do Inowro­
cławia. Po powrocie iZW'rÓcił się do Ubezrpie­
czalni z prośbą o zwrot kosztów leczenia. 
Ubezpieczalnia odmówiła. Wtedy ob. Kaczma­
rek zaskarżył decyzję Ubezpie-.:zalni do Sądu 
Ubezpiec!leń Społecznych. 

hzewód sądowy wykazał, że skarż~cy udał 
się do Inowrocławia wyłą:znie na własne ry­
zyko, nie zwrócił się bow:em q:irzed podróżą do 
lelkarza rejonowego, który mógł go skierować 
na badanie przez Kom;sję Lekanską. Tylko Ko­
misja może wydać orzeczenie o stanie zdrowia 
ubezpieczonego i może skierować na kurację 
w określonym czasie i do określonej zgóry 
miejscowości. Żaden ubezpieczony ze względu 
na dobro wszystkich innych nie może samo­
wolnie wybierać miejscowości kuracyjnej -
ilość miejsc bowiem w każdej miejscowości 
i w każdym sanatorium Ubezpieczalni jest 
ściśle określona dla zgóry wyznaczonej licz· 
by cho.rych. Poza tym korzystają oni z s~na­
toriów kolejno - wtedy, kiedy Ubezpieczal­
nia dysponuje wolnymi miejscami, a nie zaw­
sze wtedy, kiedy ubezpieczeni chcą wykorzy­
stać urlop. 

W sprawie powyżsq;ej Sąd zatwierdz}ł więc 
decyzję Ubezpieczalni, oddala.iąc skargę ob. 
Kaczmarka, jako nieuzasadnioną. 

* * • 
WYROK NA CZł,ONKOW SZAJKI 

AFERZYSTO W 
W dniu wczorajszym Okręgowy Sąd Karny 

ogłosił wyrok w sprawie sza jki międzynarodo­
wych aferzystów, których proces odbył się w 
ubiegły piątek. 

Stefan Jordan, Wiera Baranskiewicz, Zofia 
Tereszko, Antoni Tereszko - zoS'i:ali skazani 
na karę po 1 lat więzienia każdy 'i utratę praw 
publicznych i obywatelskich na lat 7. Adam 
Kgprzalk. _~~llA~.4. lcdta -,,1~~ 
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Kroni~a!abianic Migawki z argów Poznańskich 
Po dwóch dniach trwania Międzyna-1 rakter. Publiczności wciąż jest bardzo ludzie interesu, omawiając konkretne 

rodowych Targów Poznańskich, ruch w dużo jednak przy poszczególnych stois- transakcje oraz informując się co do 
pawilonach przybrał nieco odmienny cha kach coraz częściej do głosu dochodzą cen i terminów dostaw. 

_, 

el 
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Komu winszujemy 
Sroda, 28 kwietnia 1948 roku 
Dziś: Pawła, Marka. 

Kina 
Kino „POLONIA" - film produkcji 

angielskiej „Pygmalion" według Ber­
narda Shaw'a. 

Kino „ROBOTNIK" - film produk­
cji angielskiej „Niepotrzebni mogą o­
dejść" z Jamesem Masonem w roli ty­
tułowej. 

f!·"r 
. 1~' ~ 

Sport w Pabianicach 
W niedzielę odbył się w naszym mie- szewski (Boruta) uzyskuje honorowa 

ście interesujący mecz piłki nożnej o bramkę z rzutu karnego. 
mistrzostwo klasy · A między Boruta Po przerwie inicjatywę przejmuje 
(Zgierz), a miejscowym PTC„ Goście „Boruta" Zgierzanie nie schodzą pra· 
występujący w pełnym składzie, utra· wie z pola PTC. Nie poprawili jed­
cili cenne dwa punkty na korzyść PTC. nakże swojego wyniku. 
przegrywając 3:1. PTC zawdzięcza I Gra chaotyczna, niezbyt przypomina­
swoje zv.rycięstwo jedynie błyskawicz-1 jąca A kl. Sędziował bardzo dobrze ob. 
nemu tempu w pierwszych minutach Kowalski, potrafił bowiem 'łagodzić 
gry, uzyskując bramki przez Grabskie- częste, a nieuzasadnione pretensje za­
go i Kurowskiego. Przy stanie 2:0 Bry- wodników. Widzów około 2.000. 

Nieczyste powietrze w parku 
Przy ul. Marsz. Żymierskiego znaj- komina i zaopatrzenie fabryki w odpo,:. 

duje się Państwowa Fabryka Chemicz- wiednie urządzenia wentylacyjne. 

no-Farmaceutyczna (dawniej CIBA). 
Przed wojną fabryka ta posiadała od-

Dqżurą apteh: powiednie urządzenia, odprowadzające 

Dziś, w środę, dnia 28 kwietnia br. gazy, wydzielające się podczas pro­
dyżuruje apteka mgr. Kotyni, ul. Ar- dukci. 
mii Czerwonej 19. Z wniesionego po wojnie znacznie 

DYŻURY LEKARSKIE. niższego komina duszące gazy rozcho· 
W tygodniu od 24 kwietnia. do 1 ma- dzą się po parku im. Słowackiego i po 

ja br. dyżur lekarski pełni dr. Bień- przyległych .u~ica:ch. . Zebranie koła PPR przy PC.H. 
kowski. zam. przy ul. X. P. Skargi 33, W~adze mteJskie . ;-vmny - naszym j Dziś, w środę, dnia 28 kwietnia br. 
tel. 272. zdaniem - wystąp1c do Zarządu Fa- 0 godz. 17-ej odbędzie się zebranie ko-
-_____ _ _ _ _ bryki z żądaniem zbudowania innego' ła przy PCH. 
CAMA4MZ4'Wl.4.,....~~~-....-~ ..... ~~-~~~·~~~--""~~ ....... 

Więcej wsi otrzyma światło 
·w roku bie:.t21cym, nil przewiduje to plan elektryfikacji 

fr" Elektryfikacja wsi na terenie działalno· 
ści Zjednoczenia gnergetycznego Okręgu 
Łódzkiego ma przebieg iaknajb~rdziej po­
myślny. Wpierwszym kwartale b. r. obję­
to elektryfikacją 68 wsi, ukończono już z 
tego 15 wsi: w 2~ wsiach :roboty elektryfi­
kacyjne są w toku. Oczekują swojej kolej­
ki już po zawarciu odpowiednich um6w 

Należy mieć jednak nadzieję, że robotnicy 
monterzy i inżynierowie, pracujący przy 
elektryfikacji pracując nadal z tym sa­
mym zapałem jaki dotychczas okazywali 
w swojej tak ważnej dla życia wsi pracy, 
wykażą się nowymi osiągnięciami. 

Wsie, które już· podpisały umowę zo-

staną w szybkim czasie zelektryfik0wane. 
Dodać należy, że zawarto dużo więcej 
umów, niż przewidywał plan elektryfika­
cji wsi na terenie Okręgu Łódzkiego. We­
dług zapewnień pracownikqw elektryffka­
di plan ten zostanie wykonany i znacznie 
przekroczony przed terwJnem. · 

......................................................... lll!a ................................................................... „. 

1 Maja świętem chłopów i robotników 32 wioski. 
Ostatnio wzorowa wies samopomocowa 

Niesułków w pow. brzezińskim ,zawarła 

umowę. Umowę tę podpisała cała gmina 
to znaczy 14 gromad liczących 18 wsi. Zo­
stanie tam zbudowanych dla tych 18 wsi-
20 kilometrów linii wysokiego i 30 kilometrów 
linii niskiego napięcia. 

W powiecie krotoszyńskim zawarła 

umowę gmina Dobrzyca. Zostanie tam ze· 
lektyfikowanych 11 wsi. 

W ubiegłych miesiącach w Okręgu dzia­

lania Zjednoczenia łódzkiego w dziedzinie 
elektryfika.cji wsi wysuwał się na czoło 

powiat piotrkowski. W chwili obecnej są 

tam na ukończeniu prace przy elektryfi­
kacji \Vsi Zdzieszulice Dolne ·i Górne. W 
najbliższych dniach odbędzie się uroczyste 

przyłączenie tych wsi do linii wysokiego 
napięcia. 

W chwili obecnej przodującym powia­

tem jest powiat częstochowski, zelektryfi­
kowane tam będi:-. trzy wsie. W siedmiu 
wsiach prace elektryfikacyjne są w toku, 
a 15 wsi podpisało ostatnio umowy. 

Na ogół widzi się ogromne zaintereso· 
wanie we wsiach spra\vą elektryfikacji, 

której tempo jest już tylko uzależnione od 
napływu odpowiednich funduszy i od mo· 
żliwości personelu technicznego poszcze­
gólnych elektrowni. 

Przed zespołami elektryfikacyjnymi, 
pracującymi w tereni_e stanęły obecnie 
ogromne zadania w związku z zawieraniem 
szeregu nowych umów o elektryfikacji wsi. 

T~tJ~una„_, __ !~ 
•·•eww2+i •++a;a• WU7lUflLIDJ<lUł 
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Wypowiedź przedstawiciel j Stronnictw Ludowych 
:w związku z wydaniem wspólnej odezwy 

Pierwszomajowej przez Naczelne Komitety 
Wykonawcze SL i PSL prezes NKW SL min. 
Wincenty Baranowski oświadczył przedsta­
wicielom prasy: 

„Jeżeli dzi:i Polska Jest wolna I sprawie­
dliwa, jeżeli w zadziwiająco szybkim czasie 
leczy się z ran zadanych przez «>kupanta, li. 
kwlduje się r1>sztki ciemnoty I zacofania po­
zostawionego przez reakcyjne rządy - to 
wszystko zawdzięczamy ro,snącęmu z dnia na 
dzień współdzi4łaniu i k.-zepnącej jedności 

ludu pracująct.go. W sojuszu robotniczo-chło­
pskim stworzyliśmy siłę, CJ którą rozbijają się 

wszystkie ataki reakcji, 
Przesyłamy braterskie chłopskie pozdro. 

wienia klasie robotniczej w dniu 1-ym Maja, 
święta szczególnie radosnego w bieżącym ro­
ku, gdyż przechodzi ono pod hasłem Jedno­
ści robotniczej, gclyż zastaje ono zwierające 
się szeregi młodzieży polskiej i coraz bardziej 

Przygody 
Jasia 
WienioiOJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

h-l\rmonizującą się postawę chło1>ów i PSL. 
W manifestacjach chłopi wezmą liczny 

udział w pełnej świadomości że osiągnięte 

owoce zwycięstwa, opłacone krwią chłopów 

i robotników, nakazują nam wspólną czuj. 
ność i wspólną gotowość solidarnej «>brony 
naszych zdohyczy. Łączą nas wspólne kon­
kretne zadania na froncie pracy, nad wzmo­
żeniem produkcji dla dobra Polski, która sta­
ła się w~pólnym spraw!edliwym domem ludu 
pracującego". 

Prezes NKW PSL Józef Nicko stwierdził: 

Chłopi, Jako część :-kładowa świata pracy, 
słusznie uważają Swięto I.go Maja za swoje 
święto. 

Swoim mascwym udziałem w Swięcie 1-go 
Maja chłop polski zadokumentuje, że podej­
mowane przez międzynarooową reakcję :i.a 

dolary amerykańskie dywersyjne próby po­
różnienia cbłopa polskiego z robotnikiem, są 
7góry ska•;ane na niepowodzl"nie. 

D-026092 Na bok! Dzwonek ·nie .Pomaga! 

«· * * 

W pierwszych dwóch dniach Targi Po 
znańskie zwiedziło już ponad 50 tys. o­
sob. w liczbie tej mieszczą się 32 wy­
cieczki zbiorowe z całego kraju: szkol­
ne, związków zawodowych, Samopomo­
cy Chłopskiej itp. Powszechną uwagę 
zwrócili na siebie ·górnicy śląscy w 
swych charakterystycznych strojach. 

* * * 
.' ·;;T"4f'~~ ' 

W poniedziałe~. <inia 26 bm., przyby­
ła do Poznania celem zwiedzenia Tar· 
gów 12-osobowa wycieczka dziennika.a 
rzy zagranicznych, akredytowanych w 
Berlinie. " 

• • ' „ > 
Obok wielkiego pawilonu radzieckie-

go, znajduje się stoisko radzieckie stale 
oblegane przez tłumy publiczności. W 
stoisku tym sprzedaje się wina, cukier­
ki, czekoladę, wódki gatunkowe i papie­
rosy. Największym powodzeniem cieszą 
się bezustnikowe papierosy „Siewier" i 
popularne „Kazbeki". Codziennie sprze­
daje się ich po kilka tysięcy pudelek. 

Zainteresowanie budzi na stoisku ra­
dzieckim najnowszy typ komba3nu, któ­
ry porusza się przy jednoosobowej ob­
słudze i zużyciu 8 do lO litrów benzyny 
na godzinę. Dalej. kartoflarka, która w 
ciągu 10 godzin może obsad~ić 3 do 3,5 
ha. 

W małym pawilonie radzieckim stoją 
artystyczne manekiny naturalnej wiel­
kości, poubierane w futra karakułowe \ 
sobolowe. 
Ul'if.ll''ell' l;:1111•11:T:11 l"l 'l 11 I ,I' I I I I 11!11 I T'l.1;11. IT'l"I l '!Jil lll::1111'1llllllll'I' I 

. Kronika mUicyina 
NIEMKA PATRONUJE PIJAKOM 

I A WANTuRNIKOM 

W mieszkaniu Niemki Szaub Otylli, 
ul. Gwardii Ludowej 14 - pobili sie 
po pijanemu Klimek Zdzisław, Różafr 
ski Mieczysław i Kubski Henryk. 

* * * 
NIE JEŻDZIC PO CHODNIKU 

Za jazdę rowerem po chodniku zo­
stał ukarany ob. Ziemba Jerzy, wieś 

Piątkowisko, gmina Górka Pabianicka, 
ob. Papuga Ludwik z Pabianic. 

• * * 
CZYJA ZGUBA 

Przed domem nr 2!:1, przy uL War-

szawskiej został znaleziony 
Właściciel może zgłosić 

biór do MO. 

pierścionek 

się po od· 

ALKOHOL Nł[SZC$"1 
l'JkO\VIW i NARODU! 

Trąbka lepsza! 

V~·dawca: Woj. Komitet PPR w f..odzi. Komitet Redaltcv1n.v. Red. i Adm. Lódź. Phil v '""' '''' % 1'r1Pfol'Jv: RE>daktN "J., „., "r. l4 ~@kretl'lrfat ~'14 ?.l fł..,.r 
'lztal Ol?łuszeń: Piotrkowska 155. te!111-!lfl.Konł.o PKOVll-1:505.Zakł. GN!f. R.SW r~ .• H' Arlminisfrar.i„ n;o nr7vj....,.,„ ;„ ,,, " '~ iE><łrirdnoścl Z8 tPr~; " .. 

' 7 2-:u. 
"7"*.Ś. 

( 
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xx KONCERT SYMFONICZNY I ze .1portu 
Na program najbliższego koncertu Filhar- - · 

monii Łódzkiej dnia 30 kwietnia b. r. złożą się 
1 

.Gt.01 lll•łl 
następujące utwory: Symfonia D-d.ur Haydna .V.q4 ·/{. V,q4 : 

1 (t. zw. Londyńska), koncert fortepianowy 4' ,„,, 
Griega i Tarantella Szymanow~kie~o, zinstru-
mentowany przez Grzegorza Fitelberga. Dy-

rywamy karty Odk 
ryguje sławny w kraju i za granicą kapel- .RllDf !J.ilo -· 
mistrz polski Witold Rowicki. Solistą będzie ~ !.&._. kolarzy Jugosławii i Bułgarii 
znakomity pianista włoski Giovanni dell'Agno- 'q GA 

Waoraj la. Bilety do nabycia w kasie kina ,,Bałtyk", .. ,., .. ,„.,„.„,, ... ,,,...,,.,,.,r,,,.~,„,.,""",,~ 

Narutowicza · 20. 2858-k 

TEATR~ 

HINA 
AD~IA - „Skarb Tarzana", godz. 16,30, 18,30, 

20.30: w niedz. 14,30. 1 
BAŁTYK -:- „Dusze Czarnych", godz. 17, 19, 1' 

21; w medz. 15. 
BAJKA - „Wielkie życie", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualnoścl Kra1 

.lagr. Nr 8, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 f 14. 

GDYNIA - „Mściwy Jastrząb", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 14.30. · 

HEL - „Zielo!la Dolina", godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30. 

MUZA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto­
nu", godz. 17,30, 20; w niedz. 15. 

J'QT,ONIA - „Ostatni etap", godz. 16, 18.30, 
21: w niedz. 13,30 

PRZEDWIOSNIE - „Dwaj panowie F", godz. 
. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Guwernantka", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 15. 
ROMA - „U progu tajemnicy", 16,30, 18,30, · 

20,30: w niedz. 14.30 
REKORD - „Pani Miniver", godz. 15,30, 18, 

20,30: w niedz. 13. 
STYLOWY - „M;ili detPkt:vwi", godz. 16,15, 

18.15, 20,15: w niedz. 14,15 
SWIT - „W imię życia", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
TĘCZA - „Mali detektywi", godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
TATRY - „Dwulicowa kobieta", godz. 17, 

19, 21; w niedz. 15. 
WISŁA - „Moje Uniwersytety", godz. 16. 

18,30, 21: w niedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - „Wśród ludzi'', gdz. 17. 19, 

21; w niedz. 15. Dodatek: mecz Polska­
-Cze~hosłowacja. 

WOLNOSC - „Pirogow", godz. 16,30, 18,30 
20,30: w niedz. 14.30. 

ZACHĘTA - „Bitwa o szyny", l!odz. 16,30, 
„ 18,30, 7.0,30: w niedz. 14,30. 

zna'1iśmy bliżej na 
szych Czy·telników 

§Cl:J na 

więc mogli S'ta'l'OO!wać w biegu. Z itiego tel po­
wodu Bi1eg Nairodowy będzie egziamlnem n.ie 
tylko dla sportowców, ale ! &pra'W'dziamiem 
d0tjra:alo·śd organ.izacyjnej Jt.lubów. 

Jaik ipodawaJiśmy, Bieg Narodorwy z.groma· 
d:z4 na starcie wszystkich f<POl'towców, e. ~ 
widzi.ana ilość starlujących mmyOta się ~ 

f:wie!!ć m±Iion.a ucze&tników. 

Z MIEJSKIEJ GALEltll 
SZTUK PLASTYCZNYCH 

Dziś, w środę, dnia 28 kwietnia rb. e go­
dzinie 19, w Miejskiej Galerii Sztuk Plastyar:­
nych, prof. dr Mieczysław Wallis wygłosi od­
czyt pt. „Impresjonizm". 

Odczyt ilustrowany będzie przetroczami. 
Wej~ie bezpłatne. 

Start ~ • 
Biegów Narodo"'ych na prze~aJ 

Pllillkty i trasy I 
Biegów Na·rodo­
wych w Łodzi, któ 
re, jak wiadomo, 
odb~ą się w dniu 
2 maja, ustalo<no 
na.stępująco: 

Fabryczny); 15. 
3) Bieg na 500 m. (IDw. Fabryczny, Skła­

dowa, KHińsk:ego, Dw. Fabryczny). 6. 

Drużyny Organizacji Młodz!etowycll w 
Pa.rJm Ludowym. 
Drużyny Szkolnych Kół Sportowyc.h w Par· 
ku Poniatowskiego. 

1. Okręgowa KO. 
misja Zwią"L"ków 
Zawodowych 

n iarzy - start i meta 
OKZZ (Strzelecka 2): 

a) punkt Włók. 

przy siedzibie 

c) purukt Metalowców - start przy ul. To· 
warowej, meta na boisku Metalowca 
przy ul. Pogonowsk iego. 

d) punkt Sam0rządowców - start przy Al. 
Kośc'JUszki, mE>ta przy ul. 11 Listopada. 

e) punkt Straży Pożarnych - start i meta 
przy ul. 11-go Listoipada. 

f) punkt Związku Konfekcyjno-Odzleżowe· 

go przy ul. Wólczańskiej 50. 
W punktach tych odbędzie· s i ę oogółem oko· 
!o 20 biegów różnych branż zawodowych 
wg. szczegółowych wytycznych Ref. WF 
OKZZ. 

1) Bieg na 2.000 m (Strzelecka, Sienkie· 
wkz.a, Stalina, Piotrkowska, Traugut­
ta, Strieleoka); 

2) Bieg na 1000 m (Strzelecka, Sienkie· 2. 
wicza, Das:yńskiego, Pi.otrkowska, 
Traugutta, Strzele<:ka); 

3) Bieg na 500 m (Strzelecka, Sienkiewi· 3. 
cza, Moniuszki, Piotrko·w6:ka, Trau­
gutta, Strzeleck~): 

Drużyny Wojska Po·lskiego - 5 bieogów ze 
startem i meta na boisku WKS przy Placu 
9-go Maja. 
Drużyny Zrzeszenia Sportowego „Gwar­
dia" - 1-2 biegi ze startem i metą przy 
ul. Roosevelta 7 na trasie: Roosevelta, 
Piotrkowska, Bandu~kiego, Al. Kościm:;zki, 
Andrzeja Struga, Piotrkowska i Roos€velta . 
Drużyny Służby Polsce w Parku Poniatow· 

b) punkt kole jarzy - start i meta przed 
Dworcem Fabrycznym: 
1) Bieg na 2000 m (Dw. Fabrynny, Skła 4. 

dowa, Narutowicza, Piotrkowsl{a, 
Traugi1tta, Dw. Fabryczny); 

2) Bieg na 1000 m (Dw. Fabrycz.ny, Skla 
dowa, Sienkie•wicza, Tra·ugutta, Dw. 

Kontrola . dz~ałalnośc~ 
szeregu instytuc~i 

Jak się dowiadujemy. Komisja Kontroli 
Społecznej przy Miejskiej Radzie Narodowej 
w chwili obecnej przeprowadza kontrolę sze­
regu instytucji. O będące) w toku kontroli 
działalności Ubezpiec11:alr! Społecznej donosi­
liśmy już naszym Czytelnikom. Poza tym inne 
zespoły KKS lustrują Państwowy Urząd ~e­
patriacyjny w Łodz;, Urząd Zatrudnienia oraz 
badają działalność Okreaoweao Urzedu Likwl· 
d~v.ineao. 

si< i ego . 

STR. DEM OKRA TYCZNE BIERZE MASOWY 
UDZIAŁ W SWIĘCIE 1 MAJA 

Komitet Wojewódzki Stronnictwa Demokra­
tycznego w Lodzi zgodnie z odezwą Central­
nego Komitetu Stronnictwa zawiadamia. że 
tak jak w Jatach popn:ednich {przed wojną i 
po wyzwoleniu) wszyscy członkowie Stron:­
n;ctwa wezmą masowy udział w tegorocz­
nym obchodzie Swięta Pierwszomajowego, aby 
dać wyraz solidarności z partiami robotniczy­
mi. 

Komitet Wojewódzki Stronnictwa Demokra­
tycznego wzywa wszvstklch cz!onków Stron­
nictwa do stawle!lia się w dniu 1 Maja o go­
dzinie 8.30 rano w lokalu Klubu Demokratycz­
nego w· Łodzt przy 111. Piotrkowskial 110 ce­
lem wzlecla udziaJJu w J)()Cbodzle. 

7. Drurlyny studentów(t€k) Wyższych Uae.ln.I 
na boisku ŁKS. 

8. Drużyny ZHP w okodicach boiska Wimy 'W 

Widzewie. 
9. Drużyny Szkół Powszechnych w Parku 

s:enkiewicza. 
Młodzieży sportowa! Zgłaszaj się mas.owo 

do tegoroczny<.h Biegów Na·rodowych, które 
mają być man!festacją sportu na .rzecz sołi· 
damości ze światem pracy i radości, że idea 
s.prawiedliwo-ści społecznej przez ustrój demo· 
kracji ludowej jest w pełnym stadium reali· 
zacji. 

Tężyzna fizy<:zna, 6iła ducha i hart woli 
wykazana w Biegach Narodowych będą prze· 
niesione na tereny pracy: do fabryk, kopalń, 
szkół, do srużby wojskowej i &łużby l>ez,pie­
czeństwa, do miast i wsi. 

Widzowie! Oceńcie należycie rolę Biegów 
i wysiłek biegaczy. Nie 6Zczędźcie oklasków 
zawodnikom. Swoim zachowaniem 6ię na \ra· 
sach nie utrudniajcie pracy organizatorom. 

W dniu 30 kwietnia br. w Klubie Demokra­
tycznym przy ul. Piotrkowskiej 89 odbędzie 

się Akademia Pierwszomajowa. Początek o go­
dzinie 7 wiecz. 

CZŁONKOWIE PZbWP 
W DNIU 1 MAJA 

Zarząd Kola Łódź PZbWP wzywa swych 
członków do stawienia się w dniu 1 maja br. 
o godz. 8.30 w lokalu Związku Jarace:a 3. Sta­
wie·nnictwo obowiązkowe. 

AKADEMIA 1-MAJOWA 
dla pracowników Wydziału Oświaty i Wy· 
działu Kultury przy Zarządzie Mieiskim w Ło­
dzi odbędzie się dnia 29 kwietnia rb. o godz. 
18 w szkole przy ul. Dr. Kopcińskiego 54. 

Prosimy o liczne przybycie. 
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